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N o w a  n i e m i e c k a
Rozbrajanie L korpusu

Od redakcyi.
Pxzaz l 1/, tygodn ia sku tk iem  s tre jk u  d ruka- 

tyy n ie  m ogliśm y w ydaw ać „N aprzodu". Przez 
ks p a rty a  została  pozbaw iona swego o rganu  
Centralnego i  ogćł robotników  — w  tych  wy- 
k tkow o  ciężkich i odpow iedzialnych czasach! 
**• pozostaw ał bez k ierow nictw a i  inform acyj—

Z apew ne niebaw em  obszerniej w yjaśn im y czy- 
iflniitnin niezw ykle okoliczności, k tó re  dopro­
wadziły do tego, że s tre jk  robotników  spowo­
dował fak tyczne zaw ieszenie — robotniczego 
Wsana. F ak t to  n iebyw ały  i  bolesny.

Na razie  ty lko ty le w  spraw ie w yjaśnienia, 
*• gdy s tre jk  w ybuchł tow. D aszyński jak o  wy­
dawca „N aprzodu" i  jeden z dyrektorów  D ru­
karn i Ludowej n a ty ch m iast zgodził się n a  
<*Bzystkle w aru n k i d rukarzy . D w ukrotnie za­
w iadam iał o tem  listow nie K om itet strajkow y 
i otrzym a! w  odpowiedzi pism o, podpisane przez 
W .  Miłitnłka i  innych  członków kom itetu , 
Oświadczaj ęce, że d ru k arze  „N aprzodu" m uszę 
śtrejkow ać z® w zględu n a  powszecłraę so lidar­
ność ogółu robotników  d ru k arsk ich .

W  o sta tn ich  d n iach  s tre jk u  w ydaw aliśm y k il­
kakrotnie n a  cyklostyln  kom unikaty , zaw iera- 
ięce najw ażniejsze in fo rm ac je , aby przynaj- 
łbniej K raków  w m iarę  s il inform ow ać o bieżą­
cych w ypadkach. Oczywista te  kom unikaty  nie 
Wystarczały, i  n iem ieckie dzienniki, zw łaszcza 
<&orgenztg.“ znajdow ały  niezw ykły popyt w 
Krakowie, rozchodząc się w dziesią tkach  tysię­
cy egzem plarzy.

F a k t a to  n iezm iern ie  przykre.
Czytelnicy jed n ak  widzą, że n ie nasza w  tem  

kina.

o f e n z y w a : z d o b y c i e  f o r t ó w  R h e i m s .
gen . M uśnickiego. — Rozruchy na Ukrainie.

N o w y  p r z e ł o m  n a  Z a c h o d z i e .
Brak dzienników przez przeciąg przeszło tygo* 

'iiłia pozbawił naszych czytelników wieści o no# 
~̂ej wielkiej próbie przełamania na zachodzie.
Dnia 26 maja b. i. rozpoczął się trzeci rozdział 

Wiosennych działań niemieckiej ofenzywy.
Rozdział — zresztą wcale nic niespodziewany, 

51 Wszem — zapowiadany tak w ofrcyalnych i nie# 
°ficyalnych kołach i w prasie niemieckiej, jak i 
^ koalicyjnej. Ne był on też zapewne niespo* 
pianką i dla kserujących wojskowych sfer ko a* 
cVjnych.
2  braku czasu i miejsca w dzisiejszym numerze 

Płowienie akcyi niemieckiej odkładamy do naj# 
łiższych numerów naszego pisma — dziś poprze# 

tn ie m y  li tylko na objektywnem przedstawię# 
Jl-U dotychczasowego rozwoju akcyi.

Komunikat niemiecki z 26 b. rn. podał krótką, 
foniczną notatkę, że wojska niemieckiego na# 
słępcy zajęły grzbiet górski Chemin des Dames, 
‘̂ poczynając w ten sposób nowy okres ofenzy* 

^ y c h  dźiałań.
Chemin des Dames był już nieraz w tej wojnie 

Widownią zaciekłych zapasów między śmiertelny* 
^  wrogami, przechodząc z rąk do rąk. Cały te* 
ttj3 wokoło jest więc jednym pasmem pustkowia, 
^oranego lejami i wyrwami granatów i min.
. Armie następcy tronu ruszyły tu do ataku na 
"'óćli odcinkach łączących się pod kątem roz* 

"artym; są to odcinki frontu Vauxilł<?n-~Corbe* 
11 y i Ccrbeny—Britnonf.

Jak i w dwóch, poprzednio nieuaałych próbach 
^fcirzywnyeh, tak i teraz atak niemiecki uderzył 
^csztalt klina, chcąc przerwać tak spoisty i ela* 
^ czn y  front anglo*francuski i dotarł pierwszego 
wda walka do linii Vauxailion—Ncuciile—Las# 
^Us — na północ od Conde, stąd na wschód od 

esle, prawie koło Braisne i dalej kilka kilome*

trów  na wschód ad  FIsmes, stąd  zaś na północny 
wschód aż do Berry—au Bac; od tej miejscowo# 
ści utworzonym lukiem na zachód od kanału 
Aisne—Marne, przez Connicy —Caubroy — Lol# 
vre aż do Brhnont

Drugi dzień przyniósł nowe sukcesy.
Dotarto do linii grzbietów górskich pod Ter# 

ny—Samy — wzgórz n a  północny wschód od Sois# 
sona—Vregny—Miasy, stąd  zaś wzdłuż całego po# 
łudniowego brzegu rzeki Vesle od wzgórz na po# 
łudnie od Missy aż do wzgó. i na wschód od 
Fisnes; w dalszym ciągu odcinka atak  nie uczy# 
nił nowych postępów w  tym dniu.

Atak o takim rozmachu, siłą rzeczy rozsze# 
rzył się i dalej robi swe postępy.

Wbity klin ataku, uderzając o silny opór prze# 
ciwnika stępił się tak, jak się stępiły dwa kii# 
ny poprzedniej ofenzywy i wybrzuszył się w dość 
szerokim promieniu.

W następnych więc dniach olbrzymiego boju 
wybrzuszenie to przybrało 60 km. rozpiętości od 
Crecy—au—M ont (na południe od znanego z po* 
przedniej ofenzywy Coucy—le— Ghateau), aż para* 
wie po Reims, przebiegając przez Juvigny—Sob» 
sous—Villeraontaire (7 km. nja południe od  Sois# 
sous), Fere— en—Tardenois, Gonlangea (10 km. na 
na północny wschód od Coulonges), Branscourt 
.aa północny wschód od Coulonges), Branscourt 
(7 km. na północny wschód od Brouilłet), stąd 
skierowując się do rzeki Vesle i dobiegając aż do 
przedmieścia Reims, do La Neuvillette.

Padło wreszcie i Soiasoną znane jeszcze z bo* 
jów 1870 r. i z początków obecnej wojny, jeden 
z węzłów kolejowych i drogowych na tyłach fron# 
tu francuskiego.

Padły też i  północno*zachodnie forty Reims. 
zagrażając w ten sposób samemu miastu.

Dziś Biuro Wolffa notuje dalsze postępy.
I tak:
odrzucono Francuzów przez Ofee i Aillettc na 

linię Bretigny—St. Paul—Trosly—Łoire.
Na północ od Aisne odrzucono •nieprzyjaciela 

na Bieuxy—Chaviguy. Na południe od Soasaons
odparto kontratak francuski i dotarto do drogi 

j Soissons—Hartenee.
Osiągnięto też, po zaciekłych walkach tyłowe 

■ pozyeye Francuzów pod Arcy i Grand Rozoy.
Na południe od Fere—en—Tardenois dotarto 

do Marne i obsadzono wzgórza pod Champroisy— 
St. Gemme i Roniigny, oraz miejscowości Germi# 
gny—Gueux.

Wzięto około 45.000 jeńców i 400 dział.
Front ataku rozszerzył się na 80 km, rozpięto# 

ści i 52 km. głębokości. Zajęto dotychczas około 
3000 km. kw. terenu.

Tak się więc przedstawiają dotychczasowe roz* 
miary niemieckiego uderzenia. Źe skończy się ono 
tak, jak i poprzednie, to pewne; w każdym razie 
jednak dało ono Niemcom piękny sukces *>\jĆa -
V , > . • , _ • * *, * , _.  * * * .. , ,  , j  # i » j  v

Rozbrojenie korpusu 
generała Muśnickiego.

(A. P.) W „D. Wars. Ztg.“, a zatem i w innych 
niemieckich gazetach pojawił się urzędowy komu* 
nikat o

rozwiązaniu 1 polskiego korpusu generała 
Dowbór* Muśnickiego,

Po tragicznych losach 2 korpusu polskiego na 
Ukrainie, przyszła kolej na zaprzysiężony Radzie 
Regencyjnej Królestwa Polskiego korpus pierwszy.

Kaniów — odbił się echem w dwóch pismach 
generała Beselera do Rady Regencyjnej, w któ* 
rycli generał gubernator stwierdza.

żc Ruda Regom. nie m a od tąd  praw a zabierania 
głosu w kwestyach politycznych, tyczących słę 
wojsk polskich, ponieważ przez własnowołne p e n  
traktacye z wojskami polsUemi na Ukrainie, ton 
czące się bez wiadomości i  upoważnienia ze strony 

generał gubernatora, 
nadużyła jego zaufania w  tym  kierunku; równo# 
cześnie zawiadomił generał gubernator v. Besetor, 
że korpus generała Muśnickiego zostanie wemw«* 
ny wobec zaszłych wypadków 

do zawarcia z  Niemcami nowego układu, pod
którym  rozumiano demobilizacyę i rozbrojenie 

korpusu.
Cóż czyni Rada Regencyjna Król. PoŁ, której 

zaufał ślepo i lojalnie żołnierz polski, który za jej 
zgoidą i «a jej rozkaz zawarł w lutym b, r. ugodę 

—  który niedawno przysiągł jej wier* 
noóć i posłuszeństwo? <'

Rada) Regencyjna zwolniła, w  uroczystym liście, 
generała Muśnickiego i jego żołnierzy ze złożonej 
przysięgi, pozostawiając mu wolną rękę na pr*y» 
azłość, zalecając tylko unikanie rozlewu krwi.

Stało się to wtedy, gdy 1 korpus polski był ju i 
z  wszech stron otoczony Niemcami, gdy Niemcy 
zastąpili mu drogę do przejść na Dnieprze, gdy 
mu przesłali ultimatum do rozbrojenia i kapituła* 
cyi.

Zawarto więc „układ" między przedstawicielami 
wojsk niemieckich i wojsk polskich.

Za chorego generała Muśnickiego „układ" ów 
podpisywał generał Kórnicki.

„Układ** zawiera warunki 
zupełnego poddania się korpusy dowództwu 
10 armii niemieckiej i natychmiastowego roz# 

brojenia.
Żołnierze i oficerowie mają być odesłani 

do miejsc przynależności, cały materyał wojskowy 
dostaje się Niemcom. Cały teren dotychczasowe­
go rozlokowania, zapasy? i t. d. przechodzą w ręce 
10 armii. Wszelka działalność polityczna „poJoni* 
zacyjna" (?) musi ustać.

Gen. major Karnicki; który tę „umowę" podpi# 
sal, dołączył do niej uzasadnienie, w którem o* 
świadczą, że dowództwo I. Korpusu zostaje znie* 
wołane, ulegając przemocy i dla uniknięcia prze­
lania krwi, a także powodując się dyrektywami, 
zaiwartemi w piśmie Rady Regencyjnej podpisać 
warunki, postawione I. Polskiemu Korpusowi ze 
strony niemieckiej w dniu 21 maja 1918 roku.

Dnia 22 maja 1918 r. przestał formalnie istnieć
1. polski korpus!!!

Rozpoczęto składanie broni i„wypełnianie wa» 
ranków zawartej „umowy"...

U* *
„Deutsche Warschauer Ztg." w. umotywowa­

niu rozwiązania korpusu Muśnickiego podaje, 
iż korpus ów nie rozporządzając pieniądzmi wy* 
wóływał rozgoryczenie ludności swemi rekwi- 
zycyami, że czynił wycieczki wbrew umowie, 
wyznaczającej mu określone terytoryum, i zn 
Dniepr „do Wielkoroayi", co doprowadzało tam­
że do starć z ludnością i wypraw karnych, któ­
re „paliły całe folwarki (?) i miejscowości (?) 
w Wielkoroayi".

Pomijamy, że za Dnieprem, licząc od stano­
wisk korpusu Muśnickiego znajduje się nie 
kraj, hardziej obcy, lecz Mohylewszczyzna, z 
takąż ludnością białoruską, oraz polską, jak 
miejsce postoju korpusu - -  pomijamy, że gdy- 

f by rzeczywiście, korpus nie byt w stanie wy- 
; żywić sio inaczej, jak przymusówemi .rekwizy- 
! eyami za któroby nie mógł płacić, to stan ten 

wynikałby i stąd, że. przy dawniejszej umowie 
y. Niemcami był ów korpus, o ile sobie przypo­
minamy, pozbawiony w znacznym stopniu za­
pasów, zdobytych przezeń w Bobrujsku, *  „wy* 
pożyczonych" przez armię niemiecką.

' To tłumaczyłoby zarazem, że pozostawiona
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mu na wyżywienie przez Niemców okolica mo­
gła mu nie wystarczać i konieczność zmusza­
łaby go do przechodzenia i za Dniepr. Na teren 
Polski wszak korpusu tego niewpuszezano...

W rachubach niemieckich poprostu leżało je­
go rozwiązanie.

Jeden z dzienników lwowskich, donosząc w 
depeszy z Warszawy o rozwiązaniu korpusu 
polskiego na Litwie lak charakteryzuje wraże­
nie w mieście:

„Do przygnębienia wśród ludności polskiej 
wywołanego rozbrojeniem I korp. gen. Dowhor- 
Muśnickiego, przyłącza się fakt oszczerstw, Ja­
kie na żołnierza polskiego rzuca „Deutsche 
Warsch. Zeitung."

Z Ukrainy*
Zbrojne rozruchy na Ukrainie. — Urzędnicy- 
rusyfikatorzy. — Blok ukraiński n hetmana.

Prasa kijowska przyniosła ostatnimi czasy 
szereg informacyj wskazujących o poważnych 
zaburzeniach.

Na Wołyniu w po w. duMeńskim i łuckim pło­
nęły i  podpalenia lasy skarbon'e i prywatne. 
Na Podolu w po w', jampołskim, jak donosi ko­
respondent „WIdrożdenja", nastrój ludności nie­
spokojny: w pcw. jampołskim we wsi Kaczkow- 
cs były emisaryusz komiaarzy ludowych i były 
komendant pałacu Zimowego Kryworuczko ze­
brał oddział z 300 włościan, uzbrojony w dzia­
ła, porzucone przez 31 dywizyę i organizuje po­
wołanie. 7000 włościan przysięgło Kryworuczce 
iść z nim na J&mpol w nadziei, że po opanowa­
niu tego miasta siły ich się zwiększą do 40.000 
ludzi.

W Dułynie włościanie rozgrablli skład broni. 
Od gubernialmegu starosty połtawskiego otrzy­

mano w Kijowie raport, iż w Lubnach miesz­
kańcy stawili opór zbrojny Niemcom. Na wieś 
Horoszno nałożyli Niemcy kontrybucję w  kwo­
cie 1000 rubli za ukrywanie agitatorów. Na 
granicy kremieńczuckiego i zołotonoskiego po­
wiatu skupiają się malkontenci. Wysiano zna­
czne siły nlemiecko-ukraińskie. W pow. pry- 
łucłrim nieznaczne potyczki. Do Zototonoszy 
wojska niemieckie przybyły dla likwidacji nie­
porządków. Z pow. mirgorodzkiego wysłano do 
Kijowa jedno działo, 4 karabiny maszynowe 1 
pociski odebrane od jakiejś powstałej tam wa­
tahy...

Równocześnie prasa ukraińska pełną jest 
skarg na obsadzanie różnych stanowisk przez 
Rosyan lub moskalofilów. W Kijowie zastępcą 
kierownika ukr. agencyi telegraficznej świeżo 
zamianowano Ł&benskiego, którego „Dik>“ cha­
rakteryzuje, jako moskaloflla z partyi Dudykie- 
wteza; poprzednie nominacyę starostów powia­
towych i gubemialnych na miejsce komisarzy 
dawniejszego rządu przyniosły były listę z na­
zwiskami różnych byłych funktyonaryuszów 
carskich, te  przypominamy Czartoryskiego 
(względnie Czartoryżskiego) w Kijowie, którego 
nazwisko znanem jest z doby okupacyi rosyj­
skiej w  Galicyi wschodniej .

iW tych warunkach Ukraińcy starają się wy­
wołać silniejszy nacisk na hetmana Skoropad- 
sklego, celem spowodowania zmiany kursu. 
W Kijowie utworzył się blok stronnictw ukra­
ińskich, który wyłonił z siebie centralny komi­
tet. Komitet ów wydał memoryał do hetmana, 
domagający Się przeistoczenia rządu, krytyku­
jący kompeteneye poszczególnych ministrów i 
dowodzący, że ich stanowisko w kwestyi naro­
dowej powoduje rozruchy.

Pojawiła się była i delegacya u hetmana w 
tejże sprawie. Skoropadskij oświadczył, te ga­
binetu poddawać natychmiastowej przebudo­
wie nie można, te musi to być gabinet pracy; 
że o Ile chodzi o zmianę tej lub owej osoby (de­
legacya szczególne niezadowolenie wyrażała z 
Gutnika), to gotów do wszelkich ustępstw, lecz 
pod warunkiem wwkazania mu kandydata, któ­
ryby mógł zastąpić funkcjonującego obecnie 
ministra.

Losy legionistów.
Dowiadujemy się, że rozprawa pnzeciw legioni* 

storn rozpocznie się nieodwołalnie dnia 8»go 
czerwca przed sądem wojskowym w Marmsrasz- 
Szageth, z nie w Husżt.

Sąd wojskowy ustanowić ma z przezorności o* 
brońcótw z urzędu.

W  najbliższych duich udają się do Marm&rosz* 
Sziget obrońcy pp. Dwernicki, Kwieciński, Lieber* 
mann, Loewenstein, Ostrowski.

Wszyscy oskarżeni legioniści znajdują się już w 
miejscu, gdzie odbędzie się rozprawa.

WN A P R Z Ó D "

Obława na legionistów, ukrywających się rzeko* 
mo w Drohobyczu, zarządzona na życzenie władz 
wojskowych przemyskich, zakończyła się dziś arc* 
sztowaniem około 200 podejrzanych indywiduów 
rozmaitego rodzaju, w tym szeregu dezerterów z 
wojska austryackiego. Legionisty nie przytrzyma* 
no ani jednego.

F i a s k o  p o b o r u  d o  w o j s k a  

p o l s k i e g o  w  K r ó l e s t w i e .

(A. P.) Jak się dowiadujemy, generał gubernia* 
torstwo warszawskie

cofnęło już swoje rozporządzenie o ustano*
wieniu powiatowych komend uzupełniających, 
z uwagą, iż obsada ich zostaje wstrzymana.

Termin ponownego podjęcia tej sprawy' będzie 
później ogłoszony.

W sprawie posterunków poborowych gen. barth 
przeciwny jest, by komendy uzupełnień Wojska 
Polskiego przeprowadzały kontrolę list poboro* 
wych, wykonanych przez wójtów, natomiast zde* 
cydowal, '

że zajmą tóę tem kreisezefowie.
Powyższe wstrzymanie „rozwoju" „Polni&che 

Wehrmacht" pozostaje niewątpliwie w związku z 
aytuacyą Wojsk polskich na Wschodzie.

Internowanie Wł. Grabskiego.
„Deutsche Waretoauer Zeitung" zamieszcza ko* 

immikaf następujący:
„Znany przewódca demokracyi narodowej 

Władysław Grabski powrócił z początkiem kwie* 
tniajaiko zwyczajny uchodźca, to znaczy — bez 
specjalnego pozwolenia od genera?*gubernator* 
atwa. Jakkolwiek jego obecność tutaj była zgoła 
niepożądaną ze względu na jego polityczną prze* 
•złość, to jednak tolerowano ją w przypuszczeniu, 
źe ciężkie doświadczenia, które go dotknęły w 
Rosyi, doprowadzą go do uznania uporządkowa* 
oyto stosunków w Polsce, a tem samem powstrzy* 
mają go od prseciw*niexnieckiej agitacyi.

To przekonanie jednak okazało się błędne. — 
Grabski objął natychmiast kierownictwo tutej* 
szej partyi narodowo*demokratycznej i stal - się 
miarodajną osobistością dla Kola Międzypartyj* 
nego. Między innymi uczestniczył on w zgrom a* 
dzeniu wszystkich przywódców Narodowej De* 
mofcracyi w Warszawie w końcu kwietnia. Od* 
diziaływał w tym kierunku, ie  nie jest wyłączona 
możliwość uczestnictwa Rosyi w wojnie, a nadto 
że koalicya znajduje się na francie zachodnim w 
aytuacyi pomyślnej i źe z tego względu jest wska* 
sany w polityce wewnętrznej pasywizm. Co się 
tyczy stosunków wewnętrznych, to Demokracya 
Narodowa dążyć powinna o ile możności do op*a* 
nowania swoimi ludźmi wszystkich stanowisk, a 
zwłaszcza tych, które są związane z akcyą reemi* 
gracyjną.

Na knowania Grabskiego zwrócono uwagę na* 
wet ze Szwajcaryi, przyczem zaznaczono, źe on 
tylko pozornfce uznaje Radę Regencyjną, nałc* 
miast potajemnie intryguje przeciwko niej, oraz 
przeciwko okupacyi niemieckiej.

„W tych warunkach — kończy „Warschauer 
Ztg.“ — nie można było dłużej tolerować dzia* 
łalności Grabskiego; należało go unieszkodliwić 
przez internowanie".
j!-U--:™LJLL . --------------J! ,--------- .. „.i.LIJLlULLJUJi

Boiszewizm w Skandynawii!
Fale rewolucyi bolszewickiej podmulają Skan* 

dyna wię. Z dnia na dzień wzrastają antymiłita* 
ryatyczne dążenia w Szwecyi, daje się odczuwać 
w szeregach wojskowych brak podoficerów, wybis 
tnlejsze zaś siLy oficerskie, niezadowolone z  roz* 
kładu, toczącego armię, wniosły podanie o zwoi* 
nienłe.

W Norwegii znów ruch robotniczy nie zamierza 
się zatrzymywać na martwym punkcie ulicznych 
pogróżek. Bardziej krewkie, młode #iły socjalisty* 
czne wezwały towarzyszów, aby od 2 maja sami 
wprowadzili ośmiogodzinny dzień pracy... Apel 
nie wszędzie odniósł skutek, odniósł jednak tu i 
ówdzie poważny skutek. W Rjukan n. p. robotni* 
cy samowolnie zniżyli ilość godzin roboczych do 
czwartej części dotychczasowego zajęcia.

Inatytueya, nazywająca się „MtmbNorgee unii* 
militaere Arbejtkoroit©" (Przeeiwwojskowy ko­
mitet robotniczy północnej Norwegii) wzywa do 
gromadnego odmawiania pełnienia obowiązku 
wojskowego: „Musimy otrząsnąć z  arabie okowy 
militaryzmu, które przykuwają nas nieubłaganie 
do obecnego ustroju"...

Z o sta tn ie ! chwili.
Zwołanie p a rlam en tu ?

„Morgeoztg." podaje za doniesieniami z Wie* 
dnia, żc istnieje poważny zamiar zwołania parl*> 
inentu na 18 czerwca w celu uchwalenia pro wizo* 
ryum budżetowego.

N iedow ierzanie Japonii.
D zienniki londyńskie donoszę z W aszyngtonu: 

Koalicya w raz ze S tanam i Zjednoczonym i poro* 
zum iała  się co do polityk i n ie in te rw en c ji W 
Rosyi. Równocześnie proponują Rosyi dowóz I i 
m ożliwą pomoc. W chw ili obecnej zatem  żadne 
w m ieszanie się nie nastąp i.

A nglia i S tany Zjednoczone zakom unikow ały 
rzędow i japońskiem u, żc ich  nowy kurs n ie  *0* 
sia ł w ywołany jak ie iaś  podejrzeniem  wobec Ja* 
ponii, lecz że wchodziły w grę ty łka względu 
polityki.

Drobne w iadom ości.
K rym skie dzienniki donoszą, Se wojska I* ’ 

gielsfde przybyły autom obilam i z M ezopotamii j 
n a  K aukaz i  obsadziły Bakn i Apszeron (pół* 
wysep). Jes t to akcya sk ierow ana przeciwko 
Turcyi.

Gon. L insingen ze wschodniego fron tu  został 
zam ianow any do końca w ojny naczelnym  ko* 
m end antom  w  M archii (w Berlinie).

„M orgeazig." donosi o pianow anem  pras*
kształcen iu  gabinetu  C lem enceau w zw iązku * 
żądaniam i praw icy.

KRO NIKA.
Strejk  d rukarzy  w Krakowie zakończył alt 

częściowem zwycięstwem: uzyskali 180 koMS 
miesięcznego dodatku drożyźnianego (żądali 
220); w ten sposób uzyskali 78 kor. ponad normą 
ogólno-austryacką, wynoszącą 82 kor.

Z powodu strejku kursowało po mieście mad* 
stwo bajek (o akcyi rządu itd.) sensacyjnych.

Prenumeratorzy zechcą zwrócić uwagę (celem 
uniknięcia niepotrzebnych reklamacyj), że ostn* 
tnl numer „Naprzodu" wyszedł we środę przed j 
D/ł tygodniem (z datą czwartkową), zaś piarw* ! 
szv numer ro strajku wychodzi dziś w sobotą 
z datą niedzielną (2 czerwca).

Aprowkacya letników. Dyrekcya looiei pńatwo* 
wyto. donosi: Według zawiadomienia Urzędu 
Wyżywienia ludności będą mogli letnicy w bieżą* j 
cym roku zopatrywnć się w żywność t y l k o  w ! 
miejscach swego stałego zamieszkania, a nie m 
miejscach letniego pobytu.

Celem przewozu artykułów spożywczych dla im 
tnikóiw z miejsca ich 6tałego *smiee®kania preyj* 
mować je będzie kolej do przewoou do letnisk, 
względnie uzdrojowisk jako przesyłki ekspresowa, 
za każdorazowean okazaniem generalnego upraw* 
nienia na przewóz, wystawionego przez powiatową 
władzę polityczną tego miejsca, do którego letnik 
na pobyt letni wyjeżdża, a opiewjącego na cały i 
czas jego pobytu w utzdrojowisku, względnie n i j 
letaiem mieszkaniu.

Powyższe generalne uprawnienie uwalnia od w j 
stawowego obowiązku dołączenia każdorazowo do j 
przesyłki dowodu uprawnienia na przewóz śród* I 
ków żywnościowych.

Przesyłki te należy oznezyć w sposób widoczny 
jako takie przez napis „Ruch letniskowy" łub 
„Sammerverkehr“, a nadto każda sztuka przesyłki 
takiej musi być zaopatrzona w dokładny i trwałe 
przymocowany adres odbiorczy.

Kelnerzy krakowscy postawili pryncypałotO j 
szereg żądań, w tej liczbie 10—15 proc. od obrotw, ! 
przyjmowanie tylko członków organizacyi, woT j 
ny dzień w tygodniu, utrzymanie lub 8 koron 
dziennie itd. Dziś ma nastąpić odpowiedź pra- j 

-codawców.
Oświadczenie. Ponieważ w sprawozdaniu z Kon* 

gregu P. P. S. D. mowa i rezolucya tow. dra Hele* j 
ny Bauerowej zostały przez cenzurę w całości j 
skonfiskowane, z mojej zaś mowy ocalało zdanie | 
krytykujące stanowisko tej towarzyszki, przeto n* | 
jej żądanie chętnie stwierdzam, że zwalczając p<3* i 
litykę naszych posłów w czasie Wojny, tow. Baue* I 
rowa ani w swej mowie, ani w swej rezolucyi ni* j 
wspomniała o wstąpieniu do Koła polskiego,

E m i l  H a e c ł ć e r .
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Kongres P. P. S. D.
S p r a w o z d a n i e  e g z e k u t y w y .

Na następnem posiedzeniu złożył sekretarz
komitetu wykonav.xz.cago .tow. poseł K le  men* 
a i e w i c z sprawozdanie z działalności za czas
ubiegły.

Na kongres ni ©nadesłano sprawozdań z bardzo 
wielu miejscowości, miano że przesiano cyrkuł ar ze. 
Przyczyny tego należy upatrywać w stosunkach 
wojennych, które wpłynęły na rozluźnienie dy­
scypliny partyjnej. Po erze Stuerkgha można się 
było dopiero zabrać do wydatniejszej pracy. —- 
Pierwsi na -aipol stanęli kolejarze, za nimi poszli 
górnicy i metalowcy. Dotychczas jeszcze wyraz 
politycznej aiiy nie stoi na równym stopniu z roz­
wojem zawodowym.

Komitet wykonawczy po odniesieniu się do Za* 
rządu pa®tyjne@o wprowadził podwyższenie wkła­
dek na 20 Łai tygodniowo. Do 1 kwietnia 1918, 
Ł j. do czasu podwyższenia wkładek, zakupiono 
75.876 marek, 3573 legitymacji, a do 1 kwietnia 
w przeciągu miesiąca zakupiono 16.526 mairak pod* 
wyższomego podatku partyjnego i 1677 legityma* 
cyi, oo świadczy o idącym w nadawyczaj szybkim 
tempie rozwoju orgamiźacyi. Organizacya ma 53 
komitety miejscowe, z których 43 są reprezen to* 
wame na kongresie, ponadto w 37 miejscowościach 
ma 37 mężów zaufania, z którymi Komitet Wyko­
nawczy znajduje się w stałym kontakcie.

W r. 1917 4 1918 urządzono uroczystość 1 maja 
(pierwsze podczas wojny); drugą potężną mani* 
fostacyą ludową był dzień 18 lutego 1918, która 
staia się probierzem siły uświadomienia, wartości 
dyscypliny partyjnej. Komitet Wykonawczy był 
inieyatywą całego szeregu zjazdów' zawodowych.

Mówca zakończył sprawozdanie wezwaniem do 
intensywnej pracy t t  powrotem z kongresu nad 
budową organteaoyi We wszystkich miejscowo- 
ściach knaju.

Następnie ąt-JiHal jęxra,woxd«xie imieniem ślą* 
skięgo komitetu obwodowego tow. L i z a k ,  w 
którym skonstatował ożywiony ruch organ!* 
zaoyjny w ostatnich czasach, Iłustrująo materya- 
lean statystycznym rozwój poszczególnych orgaaoi* 
zacyi partyjnych, prasy partyjnej, ruchu oświato­
wego, współdzieiczego, jakoteż informując o wa­
runkach bytu Masy pracującej na Śląsku.

Tow. P a l i w o d a  złożył sprawozdanie z Jawo­
rzna, tow. S z u w a r a  z Trzehinii.

Tow. S z a 2 a ś  tn y ze Stanisławowa postawił 
wniosek, zawierający prośbę o wysłanie referenta 
do okręgów wschodnich dla przeprowadzenia 
oświatowej pracy partyjnej.

Po przemowie tow. S e m b o l a  i B u r k a  u- 
chwalono jednomyślnie wniosek tow. posła Re* 
gera,  wyrażający pedne zaufania i podziękowanie 
Komitetowi Wykonawczemu i Zarządowi paastarj*

emu.

Sprawy organizacyjne.
Przy punkcie 4: Organizacye polityczne i z*wo* 

dowie przemawiał jako referent tow. poseł Mora* 
e z e w s k i:

Wobec zmieniających się warunków potrzebna 
jest przebudowa orgamizacyi poli tycznych, przy 
której opierać się głównie trzeba na siłach, będą* 
oych na m i e j s c u  do rozporządzenia. Obecnie 
partya jako całość wzmogła się bardzo przez na­
pływ nowych sił, lecz te nowe elementa trzeba 
zjednoczyć i spoić w jednią całość ze starymi. — 
Również trzeba oddziaływać orgarateacyjois na 
kobiety, fctóre w« wzmożonej licznie wystąpiły ja­
ko pracowaiozki podczas wojny. Nie można też 
pozostawić n» uboczu kił młodocianych, zaprzą* 
gniętych także w nadmiernej ilości do pracy.

Te zadania spełniać mają miejscowe organiza* 
cys polityczne.

Daje się zauważyć zaniedbywanie organizacyi 
politycznej na nrocx organizacyi zawodowych, 
choć organfaweya .polityczna jest najwyższą magi- 
straturą moralną ruchu i ona jest tym czynnikiem, 
który będzie musiał objąć władzę w ręce. Biorąc 
to na uwagę, m tó y  skupiać się jak najliczniej 
w otganizacyech politycznych, aby im dać pełny 
wyraz woli i siły Masy pracującej.

Do komitatów ndcjjscowyęh należy wyhiatać 
robotników najbardziej wpływowych w odmo* 
śnysfe gałęziach pracy. Konieczna Jest przebudo* 
wa komitetów obwodowych, które dotychczas 
przeważnie istnieją tylko na papierze. Zarząd 
partyjny dla bratku funduszów nie jeat obsyłany, 
całe" połacie kraju nie wysyłają swych przedarta* 
wicicłL Do komitetu wykonawczego trzeba wy* 
bierać ludzi, odpowiednich do pracy bez uwzglę­

dniania tego lub owego kierunku politycznego. — 
Posłowie muszą częściej informować o tym, co 
się dzieje, ogół partyjny i w tym celu sekretaryat 
Komitetu Wykonawczego powinien dawać dyrek* 
tywę i wyznaczać tury.

Dalej referent omawiając organizacye miejsco­
we uzasadnia zmiany w statucie: 1) Pragnie stwo* 
rzyć 3-miesięczny „nowieyat" dla nowych człon­
ków partyi, zanim uzyskają prawo do udziału w 
zgromadzeniach partyjnych, 2) proponuje na no* 
wych, szerszych podstawach oprzeć organizacye 
miejscowe, mianowicie na zasadzie delegowania 
przetz grupy fachowe. Będzie to droga do wyszko. 
lania klasy robotniczej i przygotowalnia jej do tej 
chwili, gdy burźuazyjna imteligencya ją opuści. 
Omawia dalej podwyższenie podatku partyjnego 
do 20 hal. (oklaski).

Tow. K ł u s z y ń s k a  zwraca uwagę, źe jeszcze 
do dziś dnia niektórzy towarzysze, zwłaszcza na 
prowincyi nie doceniają znaczenia pracy wśród 
kobiet i nie stapiają tak silnie kwestyi równoupra­
wnienia, jak to należy ze względu na doświadcze­
nia wojenne. Podnosi zasługi organizacji kobiet 
w Krakowie, która w krótkim czasie zorganizo* 
wała do 1000 kobiet.

Tow. T o p i n ek  referuje kwestyę org. zawodo­
wych, stojąc na stanowisku, że organizacye kra* 
jowe byłyby zbyt słabe do walki z centralnie or» 
ganizowenymi (związkami przedsiębiorców. . '

, • , * • V " . v
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. , ^ * Wypowiada się przeciw­
ko tworzeniu jakichś pseudo*,łorganizacyj“ z dro* 
bnemi wkładami, gdyż te nie podołają zadaniu w 
chwili krytycznej i to fatalnie odbije się na ru* 
chu politycznym. Uznaje jednak, że są zawody, 
ja ksalinarze i służba miejska, w których już dziś 
organizacye krajowe mają racyę bytu..

Następnie rozwinęła się bardzo ożywiona dys* 
Icusya, w której zabierali głos towarzysze: poseł 
Reger, Telier, Lizak, Semboł, dr Drofoner, Błflź, 
Herszta!, Bobrowski, Jankowski, poseł dr Diamand 
Dyskutowano bardzo szeroko nad wnioskiem tow. 
Moraczewskiego o wystąpieniu z organizacyi 
centralnych, a utworzeniu zawodowych organiza* 
cyi krajowych: przeważającą większością (prze* 
ciw 9 głosom) przyjęto rezołucyę tow. T o p i n k a, 
oświadczającą się za pozostaniem w organiza- 
cyach centralnych.

Również żywo omawiany był wniosek Kom, 
W y t o podwyższenie od 1 kwietnia b. r. wkładek 
partyjnych do 20 hal. tygodniowo, który przyjęto 
z zastrzeżeniem odrębnego porozumienia się Za* 
rządu ze Śląskiem ze względu na odrębne warun* 
ki pracy towarzyszy śląskich.

Co zaś tyczy się reorganizacyi w organizacyach 
politycznych miejscowych na zasadach szerszych 
„Rad Robotniczych'*, to wniosek referenta uchwa­
lono z drobną poprawką tow. lwowskich, aby 
obok grup fachowych uwzględniano także poza* 
fachowe zebranie partyjne.

Tow, C z a p i ń s k i  stawia 3 wmśoeki: 1) w 
sprawie konieczności pracy wśród młodocianych, 
2) w sprawie planowej walki o gminy, 3) w spra­
wie pogłębienia świadomości socyalistycznej 
wśród nowo pozyskanych dla partyi elementów.

Tow. B o b r o w s k a  omawia kwestyę ochro* 
ny dziecka robotniczego. Przyjęto odnośnie sfor- 
mulwany wniosek.

Następnie przyjęto bez dyskusyi nagły wnio* 
sek tow. Moraczewskiego:

Wobec zarządzonej przez władzę , , ,
j militaryzacyi kolejarzy lwowskiej

dyrekcyi i wcielenia do szeregów armii jedenastu 
mężów zaufania robotników lwowskiego warszta- 
tu kolejowego, kongres wyraża swą gorącą sym- 
patyę wcielonym do armii towarzyszom: Lango* 
wi, Calce, Jersonowi, dwom braciom Lebkachle* 
rom, Dealogesowi, Steinbardowt, Kowetowi, Huet* 
terowi, Mryńcowl 1 Tamborowi.

Kongres wzywa Zarząd partyjny, by w porozu­
mieniu % przedstawicidami kolejarzy w czasie 
najkrótszym obmyślił środki i drogi w celu znie­
sienia zarządzonego zmilitaryzowaniu kolejarzy 
lwowskiej dyrekcyi i uwolnienia wcielonych do 
szpręgów mężów zaufania.

R ezolucye uchw alone.
Resohicya tow. Topinka w sprawie org. zawodowej 

Kongres P. P. S, P, wyraża zapatrywanie: .
i . r. ' - * ‘ . J " _ k • *
j' należy organizować robotników i robotnice

polskie w centralnych Związkach zawodowych, 
które dają rękojmię, żc dzięki solidarnemu wystą­
pieniu robotników wszystkich narodowości At.;=

stryi zdołają wywalczyć dla robotników odpowie­
dnie warunki pracy i płacy na zorganizowanych 
również centralnych przedsiębiorcach.

Gdy jednak stosunki polityczne ukształtują aię 
w ten sposób, źe obecna forma organizacyi zawo. 
dowej nie będzie odpowiadała interesom polskiej 
klasy pracującej, lub na wypadek, gdyby w Au-- 
stryi dążono do zmian obecnej formy organizacyi, 
natenczas krajowa Komisya zawodowa zwoła kra* 
jowy zjazd zawodowy i porozumie się z Zarządem 
P. 8 . S. D. celem zmianv nbeomę? f->rmv organiza* 
cy* zawodowej.

Za jedyną kompetentną instancyę w sprawach 
organizacyi zawodowej uznaną być musi krajowa 
Komisya zawodowa i krajowy Zjazd zawodowy, 
który wyłącznie może decydować o formie organi­
zacyi zawodowych, jak również o innych kwe- 
styach zawodowych. Uchwalą krajowej Komisyi 
zawodowej mogą być zakładane krajowe organi­
zacye zawodowe. Na wypadek gdyby założono 
jakąkolwiek krajową organizacye zawodową 
wbrew uchwale Komisyi zawodowej lub też bez 
jej wiedzy — to ta organizacya nie będzie uznaną 
ani też popieraną przez P. P. S. D.

Ze względu na ogromny wzrost pracy kobiet I 
młodzieży w czasie wojny, wzywa się Towarzy­
szy i Towarzyszki do zwrócenia szczególniejszej 
uwagi na konieczność i znaczenie organizowania 
zawodowo kobiet i młodzieży robotniczej.

Wniosek Komitetu Wykonawczego.
XIV. Kongres P. P. S. D. uchwala:
Każdy członek P. P. S. D. obowiązany jest pła­

cić podatek partyjny w wysokości 20 hal. tygo­
dniowo. Całą kwotę podatku rozdziela się wedia 
następującego klucza: trzy dziesiąte na Komitet 
Miejscowy, trzy dziesiąte na Komitet Wykonam 
czy, dwie dziesiąte na Komitet Obwodowy, dwie 
dziesiąte na fundusz Wyborczy. Uchwala ta wcho­
dzi w życie z dniem 1 kwietnia 1918 roku.

Po słowach: „opłacający regularnie podatki par­
tyjne" dodać w statucie należy;

,4 należący do organizacyi miejscowej conaj- 
mniej od 3-oh miesięcy.

W większych miastach i centrach przemysło* 
wych, oznaczonych przez Zarząd partyjny, wybie­
rają Komitet Miejscowy zgromadzenia partyjne, 
zwoływane wedle poszczególnych grup zawodo­
wych lub fabrycznych, częściowo zaś przez ogólne 
Zgromadzenie wszystkich członków partyi, po­
dług norm uchwalonych dla każdej z tych miejsco­
wości przez Komitet Wykonawczy, taki Komitet 
Miejscowy może nosić nazwę Rady robotniczej, 

j Rada robotnicza wybiera ściślejszy Wydział wy* 
| konawczy. Rada robotnicze krakowska 1 lwowska 
I mają prawa komitetów obwodowych i podlegają 

bezpośrednio Komitetowi Wykonawczemu."
* .

Pozatem przyjęto wnioski t. Bobrowskiej o o. 
chronię dzieci, t  Czapińskiego o pracy wśród mło­
docianych, o akcyi celem zdobycia gminy, o po­
głębianiu uświadomienia soęyalistycznego wśród 
świeżo pozyskanych dla partyi mas.

Pozatem przekazano Egzekutywie szereg wnio­
sków — o kursach dla referentów, o pomocniczym 
Seler etaryacie przy Kom. Wykonawczym, o erga* 
nizacyach dla pracy na wsi (M. Bobrowskiego), o 
wysłanie referenta celem wygłoszenia referatów 
naiukowyoh we wsch. Galicyi (Szałaśny), o piśmie 
naukowem (Witkowski), o centralizacji bibliotek 
robotniczych (tt. l-wowscy). Kilka wniosków upa« 
dło.

Z  różnych stron.
Zgon Bronisława Piłsudskiego. Z Genewy o* 

fcrzymujemy depeszę, iż Bronisław Piłsudski, star* 
szy brat brygadyera, etnograf, badacz plemion 
wschodnio-sybirskićh, b któremi zapoznał się na 
długoletniem zesłaniu, znalazł śmierć w nurtach 
Sekwany w Paryżu. Bronisława Piłsudskiego znał 
i Kraków, jako prelegenta.

Choroby głodowe w Szwecyi Sprawozdania 
lekarskie z rozmaitych okolic Szwecyi, a szcze­
gólnie z centrów' robotniczych, donoszą o po ja* 
wieniu się choroby w formie wodnicy, którą po­
woduje jednostajne odżywianie, mianowicie śle* 
ciziami i rzepą. Choroba ta przemija po kilku 
dniach po lepszem odżywianiu się.

IJ.
ze Ł«rowa.

Mercedes Stuawer Recerd l a n i a  i t ,  d .  s p r z e d a j

R U D O L F  N O W A K
Kraków, GraHriw 44. Telefon 3541. 

P r z y j m u j e  ma s z y n y  cjo r *« i> r5 w y.
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W  pięciu minutach można 
z jednego kawałka

LURION
K R E M U  W O S K O W E G O  

N A  O B U W I E

klg. najlepszego kremu 
na obuwie w y g o t o w a ć .

C e n a  2  k o r o n y *

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a !

Oryginalna recepta:
Rzuca się kostkę „LURIONU" kremu wo­
skowego na obuwie do lh  litra wody, miesza 
się g o ,  aż do zagotowania, następnie zdej­
muje się z pieca i po kilku minutach mie­
szania wlewa się do zamkniętego naczynia. 
Płyn tężeje w kilku minutach i jest gotowy

k lg . najlepszej jakości k rem u na obuwie, 
k tó ry  naw et w najw iększem  gospodarstw ie 

na jed en  m iesiąc wystarcza.

Sposób użycia jest na każdej kopercie po­
dany i dla każdego ł a t w o  z r o z u m i a ły .

Skład fabryczny i wyłączna sprzedaż

>LURIONU<
KREMU WOSKOWEGO

MA OBUWIE
Abteilung der Montanwachswerke A. G.

Wien, I. Bezirk, Franz Josefskai 7/9.
(Industriepalast).

I — B i B i E i

MAGAZYNY OBSZERNE
n a j c h ę t n i e j  z  t o r e m  k o l e j o w y m  k u p i  l u b  w y n a j m i e ,  e w e n t u a l n i e

PLAC P O D  BODOWI
t y c h ż e  w  p o b l i ż u  k o l e i  k u p i  I n s t y t u c y a  h a n d l o w a  w  K r a k o w i e .

Z g ł o s z e n i a  p o d  „ M a g a z y n "  d o  d z i a łu  i n s e r a t o w e g o  „ N a p r z o d u "

Kraków, ulica Grodzka 13

PIEGI.
Do usuw ania piegów używ ają różnych środków zapo­

biegawczych. W szystkie te  środki działają jedynie na  wy- 
blednienie tychże. Ten sposób leczeuia je^t nieracyonal- 
nym. Chcąc piegi usunąć, ten  środek nie wystarcza, gdyż 
te po przerwie używania tychże środków znowu sie po­
jaw iają. Należy jo przeto całkowicie usunąć.

Całkowite usunięcie piegów. Plam y i w ągry usunąć 
można jedynie tak  zwanym „Santo-kremein". Tym kremem 
sm aruje się tw arz codziennie, a zmywa „Santo-proszkiem“.

Piegi usuw a się w  zupełności tym  jedynym  krem em  
w krótkim  czasie i  osiąga się biało-różową cerę. Krem ten  
sporządzony jest według recepty prof. uniw . Dra Hagera, 
prawnio chronionej, i jes t jedynie zagw arantow anym , ra ­
dykalnie działającym środkiem, zupę: ni a nieszkodliwym. 
Jeden  słoik wystarcza w zupełności. Cena K 5'—, z prze­
syłką o 95 lial. więcej. Do każdego słoika dołączony jest 
sposób użycia i torebka pudru darmo. W ysyłka dyskretna. 
Do nabycia za nadesłaniem  należytośei w  m arkach, prze­
kazem pocztowym lub zaliczką: S. K  91 & i. A , P ra g a , 
ul. P erło w a  L. V©.

i Mój oryginalny ręczny młynek zbożowy nadaje się znakomicie Comielenia razówki i białej mąki każdego rodzaja zboża, jest zwyczajnego jednak trwaiego wyto r.z nia z wymiennomi śrubami z utrwalonego maleryalu i nawet przy większym używaniu pra­wie niezniszczalny, nie­zbędny dla każdego go­spodarstwa. Model a z ręczną korbą do mniej­szego użytku, wagi 7 kg., 
K100. Model b z ręcznym kołem do większego u- żytku, około 12 kg., K 120. Wyayika z Wie­dnia za nadesłaniem ny- leżytości przez general­ne zastępstwo
Max Bohnei
Wien \l fóargareknsfrasse 27

SOLEC. Zakład wód m ineralnych siarczą- 
no-słonyeh, kąpieli błotnych i le ­
cznica 1'uykalno-dyetetyczna pod 
kierunkiem  lekarskim  dr. med.

I m  8213 Staja feZfiwnsiaia. s t  tCel!e3 'Ka«sa.
Choroby skutecznie leczona w Solcu: Reumatyzm, ar-' 

tretyzra, przym iot, choroby skórne, choroby nerw ow e itp.
Ceny u trzym ania niższe uiż w innych, miejscowo­

ściach kraju.
Dojazd przez st. kolej. Kielce, skąd szosą dorożkam i 

łub sam ochodam i rządowemi z Kielc do Buska, i dniej 
końmi do Solca. Od strony Gnlicyi lub gub. lubelskiej 
przez slacyc kolei galicyjskich Szczucin, skąd 15 w iorst 
do Solca. Prospekty i informacye w ysyła g ratis Zarżą a 
Solca (poczta Stopnica', ziemi kieleckiej); w W arszawie: 
p. Fr. Jakubow ski, al. Jerozolim skie 93, in. 8. •

i f i

Bandaże na przepukliny (ruptury) pępka, brzucha, uda, pa­
chwiny i opadicj w dół — dla mężczyzD, kobiet i dzieci.

(Cena od 10 kor.). Uniwersalna opaski 
brzuszne przeciw obwisłym oponom 
brzusznym, przeciw opadaniu maci­
cy, na oberw anie się, przeciw dolegli­
wościom w ewnętrznym  i też spowo­
dowanym z niepraw idłow ych poło­
gów, po operacyach brzucha (ślepej 
kiszki i t. d.), przeciw nieżytowi ki­
szek i żołądka, opaski brzuszne na 
czas ciąży i po przebytym  połogu 
i t  d. Przy zamówieniu należy po­
dać m iarę : a) w  pasie, b) wokoło 
przez  pępek, c) przez  biodra wokoło 

po podbrzusze. Opisać, do jakiego celu i w przybliżeniu 
za jaką cenę. (Cena od SO kor. do 120 kor.). Pończochy 
gumowe na żylaki nóg. Suspen3orya. Podpaski miesięczne
i t. d. Zamówienia załatw ia się na tychm iast: M. L. Polaczek,

Sambor 49. Gslicya.

ieczy swędzenie skóry, św ierzb i i wysypki swędzęce.
Zatwierdzona przez Urząd Lekarski. Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. Cena 8 koron. GJówry skład na 
Król. Polskie: A pteka J. Kasprzyków skiego w R adom iu; 
in  L ublin: Skład mat. apt. Magierskiego i Turczynowicza, 

ulieaKrakowskie Przedmieście.

iR O S  {R O S
Najnowszy wynalazek!

Płyn z pierw iastków  roślinnych p r z e c i w  w y p a d a n i u  
w & » s6 w  i ł u p i e ż o w i ,  działa wzmacniająco i odżywczo 
na cebulki włosów i u s u w a  wszelkie choroby skórne. 
FJakon z opisem K 5'00, wysyłka za zaliczką K S-—, za 
granicę tylko za poprze dniem nadesłaniem  należytośei.

Z a s tę p s tw o  Z a k ła d ó w  c h e m ic z n y c h
S H 0S

T a r n ó w , skrytka pocztowa 35.

HERBATON11

przy badaniu przez c. k. Urząd dia badania środ­
ków spożywczych, został uznany jako nieszkodliwy 
fila zdrowia i znacznie lepszy od innych suroga- 
tów, wystarczy dać 2 łyżeczki na szklankę goto­
wanej wody a zastępuje w zupełności najlepszą her­

batę z rumem.
Cena za 1 litr  z rumem 3 K 60 h, bez rumu 2 K 89 h, 

fiaszki proszę przynieść ze sobą.
Na prow incyę wysyłam najm niej od 150 litrów , ponieważ
mniejszych beczek n ie mam. Przy zam aw ianiu proszę posłać 

zadatek lub beczkę.

Kazim ierz Ludwiński
f M  tiie ilo w  i J i t e f l i f ,  Kraków, Bratka 5. Skłep.

Filia Karmelicka 18.

PALATYN
ttajiepaza pelska far­
ba do materyi w ró­

żnych kolorach

ULTRA
najlepsza farba do 

bielizny
polecają firma

R E I  i SKA, Kraków, Rynek A-B.

W  kalia Paai rola
mojs bardzo zajmujące pouczenia 

o nejnowezem  
pielęgnowaniu biustu.

wypróbowany sposób przy zan i­
ku i braku pełnościbiustu. Piszcie 
z zaufaniem do pani Idy Kiauso, 
Pressburg (Ungarnj, Sdunzatrssse
2, AbŁ 48. - — Bez kosztów.

P r z y  z a k u p n a c h  p r o s z ę  s s ę

powołać na nasze
«>*-***><* e m e e e e e e e m e  «<>❖* -

W ydaw ca:- Ignacy Daszyfokf. — R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : fifcrysn P -rz c rs k i , Srufesrnia Et dew a, Kraków, D u n a je w sk ie g o  5 (T elefc


